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(Ciąg dalszy).

II. Paczkowce.*

Długi czas panowało w systematyce 
pączkowców (blastomycetów) wielkie za 
mieszanie. Dopiero Hansenowi udało się 
zrobić pomiędzy grzybkami tymi pewien 
porządek, który, jakkolwiek dalekim jeszcze 
jest od należytej systematyki naukowej, 
uczynił to, że badania w tym dziale mogą 
być prawidłowo prowadzone. Do niedawna 
jeszcze identyfikowano nazwy pączkowcei sa- 
charomycety i nazywano tak wszystkie grzyb­
ki powodujące fermentacyę alkoholową 
Okazało się jednak, żenietylko sacharomycety 
wytwarzają alkohol w płynach cukrowych, 
lecz że pod wpływem grzybków należących 
do pleśniowców w pewnem stadyum ich 
rozwoju rozpada się cukier także na alko­
hol i kwas węglowy. Dawne oznaczanie 
pojedynczych gatunków sacharomycetów Ii 
tylko według ich wyglądu zewnętrznego 
pod mikroskopem okazało się niewystarcza- 
lącem, spostrzeżono bowiem, że komórki 
niewątpliwie jednego i tego samego gatun­
ku mają zupełnie odmienny wygląd, sto­
sownie do warunków, przy jakich je się 
hodowało. Hansenowi udało się wypraco 
wać niezawodny sposób czystej hodowli 
drobnoustrojów *), a posługując się tym 
sposobem hodowli mógł on badać rozmaite 
gatunki grzybków i oznaczyć należycie ich 
cechy.m

iedziano dawniej już, że pączkowce 
rozmnażają się też w pewnych wypadkach 
przez zarodniki wewnętrzne; przypuszczano 
że wszystkie pączkowce mają tę własność.

*) O sposobie czystej hodowli pisaliśmy 
już nieco obszerniej w roczniku VIII. „Go- 
rzelnika“.

Hansen wykazał, że własność ta jest  wła­
ściwą tylko pewnej części całego rodzaju 
pączkowców; te grzybki więc nazwał sa- 
charomyeetami właściwymi, odróżniając inne 
gatunki pod nazwą pseudosacharomycetów. 
Badając dalej własność sacharomycetów 
właściwych wytwarzania zarodników we­
wnętrznych spostrzegł on, że rozmaite ga­
tunki ich zachowują się odmiennie, że mia­
nowicie warunki, w których tworzenie się 
zarodników ma miejsca, są u rozmaitych 
gatunków rozmaite. Na tej to głównej za­
sadzie posiłkując się jeszcze innemi cecha­
mi oznaczył on dokładnie pojedyncze ga­
tunki i jak powiedziano, wprowadził ład 
w systematyce pączkowców.

Zanim jednak poznamy pojedyncze 
gatunki, zapoznamy się nieco z budową ko­
mórki drożdżowej.

Organizmy omawiane w tym dziale 
stoją na bardzo nizkim stopniu organizacyi; 
są to grzybki jednokomórkowe, a bardzo 
rzadko tylko zdarza s i ę , że tworzą one 
też wewnątrz komórki ścianki poprzeczne 
aby na kształt innych wyżej uorganizowa- 
nych grzybków (pleśniowców) tworzyć dłu­
gie nitki.

Skutkiem tej pojedynczej budowy droż­
dży jest to, że wygląd jednotników pod 
mikroskopem wcale nam jeszcze nie daje 
wyjaśnienia co do przynależności ich do 
jednego lub drugiego gatunku. Każdy gatu­
nek może zmieniać kształt komórek w ro­
zległych granicach, może wytwarzać kształty 
kuliste, eliptyczne, wydłużone (kiszkowate) 
a nawet nitkowate.

W płynach odżywczych rozmnażają się 
drożdże prawic wyłącznie przez pączkowa­
nie. Komórka macierzysta tworzy na pe ­
wnem miejscu swoj powierzchni wypukłość, 
która zwiększając się, przemienia się w no ­
wą komórkę. W miejscu złączenia obu 
komórek wytwarza się ścianka dzieląca,
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która przy rozdzieleniu się oba komórek 
również się rozdziela. Nieraz jednak u ko­
mórek kiszkowatego kształtu może nie mieć 
miejsce tworzenie się takiej ścianki, albo 
też ścianka powstaje na zupełnie innem 
miejscu.

Komórka droźdźowa składa się jak 
wszystkie komórki roślinne z kilku czę­
ści ; z błonki przezroczystej, zwykle bez­
barwnej, treści t. j. płynu śluzowatego 
czyli plazmy, pośród której znajduje się 
ciałko okrągławe czyli t. z. jądro. Przy­
puszczano dłuższy czas, źe komórki dróż 
dżowe nie posiadają j ą d r a ; istnienie lej 
części komórki drożdźowej zostało dopiero 
w nowszych czasach niezbicie udowodnio- 
nem. Plazma komórki pączkowca w czasie 
najsilniejszego rozmnażania się komórek 
jest  jednolitą i przejrzystą. W miarę dal­
szego rozwoju już pod koniec czynności 
fermentacyjnej różnicują się rozmaite części 
plazmy, występują przeźroczyste przestrze­
nie, wypełnione bezbarwną cieczą (wakuolej 
oraz mniejsze lub większe ziarna, będące 
kroplami tłuszczu lub też podobne do samej 
plazmy. Ziarnisty wygląd plazmy zwiększa 
się, a w pewnein stadyum życiowem, a to 
w stadyum zupełnego spokoju, osiada pla­
zma na ściance komórki w postaci cienkiej 
powłoki, a całe wnętrze komórki wypeł­
nione jest  przez dużą wakuolę, w której 
pływają ziarniste ciałka.

Jeżeli takie komórki wprowadzimy 
w odpowiedni płyn odżywczy i pobudzimy 

je przez to do czynności życiowej, znikają 
ziarnka w wakuoli, a ta ostatnia wypełnia 
się licznemi cieniutkiemi niteczkami, zmniej­
sza się, aby w końcu zupełnie znikn 
a miejsce jej zajmuje całkowicie plazma.

Hansen wypracował metodę i wynalazł 
dla rozmaitych gatunków pączkowców cha­
raktery, które pojedyncze gatunki dokładnie 
oznaczają. Główne właściwości pączkowców, 
które zużytkowano do oznaczenia gatunku 
są następujące :

a). M ikroskopowy w yg lą d  komórek.

Wygląd ten może tylko w niektórych 
wypadkach dać pewne wskazówki co do 
przynależności danej komórki do jakiegoś 
gatunku. Różnica w wyglądzie pojedynczych

gatunków jest znaczną, zwłaszcza jeżeli się 
ma do czynienia z hodowlami czysterni 
odnośnych gatunków. Gdy gatunki te są 
zmieszane, wtedy z wyglądu wcale niczego 
wywnioskować nie podobna.

b ). W ytwarzanie  za rodników wewnętrznych.

Po długich, zawiłych badaniach wykrył 
Hansen następujące prawidła dla wytwa­
rzania zarodników.

1. Komórki muszą mieć dostateczny przy­
stęp powietrza, oraz muszą być wy­
siane na powierzchnię wilgotną.

:l. Tylko młode, silne komórki mogą wy­
twarzać zarodniki wewnętrzne.

U licznych gatunków leży optimum 
temperatury dla wytwarzania się ty cli 
zarodników przy 25° C.

Tylko wyjątkowo wytwarzają niektóre 
gatunki zarpdniki wtedy, gdy się w płynach 
odżywczych znajdują.

Wytwarzanie się zarodników’ odbywa 
się w nizkich temperaturach powoli, szyb­
ciej gdy temperatura się podnosi i to do 
pewnego punktu; po przekroczeniu tego 
punktu wytwarzanie się zarodników opóźnia 
się, aby w końcu zupełnie ustać. Granice 
temperatury, przy których się zarodniki 
wcale nie twTorzą, są u rozmaitych gatunków 
rozmaite i d a j ą  n a m  c h a r a k t e r y s t y ­
c z n ą  . c e c h ę  pojedynczych gatunków. 
Oprócz tego zauważył Jfansen, że czas, jaki 
jest potrzebny, aby w komórkach po wy­
sianiu ich wytworzyły się zarodniki, jest 
w niższych temperaturach u rozmaitych 
gatunków różny i stanowi również chara­
kterystyczną cechę danego gatunku. Gdy 
n. p. gatunek Sacch. ccrcrisiae  I wytwarza 
zarodniki przy temp. 11*5° C. dopiero po 
10 dniach, to Sacch. Pastorianus  II. wvtwa- 
rza zarodniki przy tej samej temperaturze 
już po 77 godzinach.

C). Tworzenie kożucha.
Ogólnie znanem jest zjawisko, że na 

płynach przefermentow^auych tworzy się po 
pewnym czasie cieńsza lub grubsza powło­
ka t. zw. kożuch. To zjawisko poddał 
Hansen badaniu i przy jego pomocy zdołał 
też wynaleźć pewne cechy niektórych pąez- 
kowców. Warunkiem tworzenia się ko­
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żucha jest  wolna; spokojna powierzchnia 
płynu oraz obiity dostęp powietrza do niego.

Hansen oznaczał u rozmaitych gatun 
ko w przy tworzeniu się kożucha:

1. Granicę temperatury dla tworzenia 
się kożucha.

2. Gzas występowania kożucha przy ró ­
żnych temperaturach

3. Wygląd mikroskopowy wegetacyi przy 
różnych temperaturach.

d). Z a c h  rwanie sir pąCzkowęóio 
wobec eukróiu i innych sk ła d n ik ó w  płjp ió iy

odzy wc::ijeh.
Po raz pierwszy wykazał Hansen swoje- 

rni badaniami w 1883 r , że grzybki wywołu­
jące fermentacyę mogą wykonać bardzo 
rozmaitą pracę w płynach fermentujących, ; 
.stosownie do gatunku, do którego należą. 
Badania te wykonał on w laboratoryum j 

browaru w Ćarlsberg, a przeprowadził je 
z hodowlami czystęmi odnośnych gatunków. 
Wykazał Hansen. że zachowanie się to 
rozmaitych gatunków nadaje im bardzo 
wybitną cechę. Po Hnnsenie zajęli się też 
inni badacze tą kwestyą, a wynikiem ich 
prac było wynalezienie takich cech, na pod- \ 
stawie których podzielono i uporządkowano 
rozmaite gatunki pączkowców na oddziały 
i grupy, któiy to podział stanowi dziś 
podstawę do dalszych prac w systematyce 
tych drobnoustrojów. I

Wszystkie pączkowee dzielimy jak na ­
stępuje :

I. Właściwe Sacharoinyeety, t. j. pą­
czkowee, które wytwarzają pod pewnymi j  

warunkami wewnętrzne zarodniki i przez 
te zarodniki się rozmnażają. Grupa ta 
dzieli się na dwa większe oddziały :

A. Sacharoinyeety, które wytwarzają 
mwertynę i powodują fermentacyę alkoho­
lową, a te znowu dzielą się na:

a) takie które odfermentowują nietylko 
sacharozę (cukier trzcinowy) i dek- 
strozę (cukier gronowy) lecz ta k ż e 1 
maltozę (cukier słodowy). (Należą do 
ruch wszystkie w przemyśle stosowa­
ne gatunki drożdży).

h) takie, które odfermentow ują sacharozę 
i dekstrozę, które jednak maltozy o d ­
fermentować nie potralią.

B. Sachoromycety, które nie wytwarzają 
inwertyny i nie powodują fermentacyi al­
koholowej.

II .  P scudosać l ia rom yccty  t. j. pączkow- 
cg, które wcale nie rozmnażają się przez 
zarodniki wewnętrzne lecz zawsze przez 
pączkowanie. (C. d. n.).

Gorzel&ictwc w  Galicy!
Napisał

A. A d e lm a n n .

( hcąc przedstawić rozwoj najważniej­
szego przemysłu naszego kraju, t. j. prze­
mysłu gorzelńiczego, posługiwałem się da­
tami sfntystycznemi, które zebrał Wydział 
kraj< v y. Z góry zaznaczyć muszę, że pra­
wdziwy stan naszego przemysłu nie jest 
dokładnie zbadany i dziś, a daty odnoszące 
się do niego są niedokładne lub ich też 
wcale niema pomimo, iż tak Wydział kra­
jowy jak też To w. gorzelników polskich
0 zebranie dat tych się starało,

Już w r. 1851. pisał Seweryn Sma- 
rzewski , że „dzieje gorzelnictwa galicyj­
skiego byłyby ciekawe i p o u c z a j ą c e jednak 
dopiero w r. 1885 Tad. Katowski w ro­
czniku statystycznym przemysłu i handlu 
przedstawił stan gorzelnictwa naszego, nie 
przytaczając jeszcze dat o stanie technicz 
nego rozwoju tego przemysłu. Nie dziw 
jednak, że dat tych nie było, gdyż nie 
było zkąd je zaczerpnąć ; jak bowiem przed­
siębiorcy są pod tym względem niedbaii
1 jak mało interesują się tym przemysłem, 
o którego poznanie przecież doać powinni, 
okazuje fakt, że w r. 1878 rozesłał Wydział 
krajowy 1000 egzemplarzy kwestyomryusza 
do właścicieli gorzelń, na który po d wu -  
k r o t n e m u p o m i n a n i u  s i ę  otrzymał 
tylko 8<JQ odpowiedzi.

Wobec takich trudności w zebraniu 
dat prawdziwych musimy się ograniczyć 
na poznaniu tylko w przybliżeniu prawdzi­
wego stanu naszego przemysłu, który pod 
względem technicznym stoi dziś o całe 
niebo wyżej aniżeli dziesięć lat ternu. Nie 
jest stan ten jednak i dzis jeszcze takim, 
jakby się po zdobyczach nauki w dziedzi­
nie techniki gorzelniczej spodziewać na le ­
żało, gdyż wiele wad jeszcze pozostało
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z czasów dawniejszych, w których prze­
mysł ten, krepowany zawsze przez ustawę 
podatkową, był pod jej naciskiem i nie 
mógł się rozwijać przez korzystanie z odkryć 
naukowych ; gorzelnia bowiem, słusznie uwa­
żana przez właściciela jako źródło docho­
dów, musiała być tak prowadzona, aby dawa­
ła dochody, a w uwe czasy zwiększał znacznie 
dochody nie ten, kto wyzyskiwał materyał 
przerabiany na spirytus, lecz ten kto umiał 
legalnie wyzyskać" ustawę podatkową.

A\ czasach przyłączenia Galioyi do 
Austryi prawo p a l e n i a  wódki było domi- 
nikalne ; nie było też wsi, gdzieby nie było 
gorzelni, zaopatrywującej w wódkę karczmy 
należące do dominium. Fabrykacya wódki 
stała wtedy na bardzo nizkim stopniu, 
co zresztą jest  zupełnie zrozumiałe. Jtok 
1820 nową rozpoczyna erę dla gorzelnictwa, 
ponieważ po bankrucf,wb systemu zbożo­
wego w rolnictwie zmieniono metodę gospo­
darowania. Obywatel widząc dobry interes 
w gorzelnietwie, oddzielił gorzelnię od pro- 
pinacyi, stawiał ją  sam, a niebawem była 
gorzelnia na każdym folwarku. Prymitywno 
jednak było to gorzelnictwo, chociaż roz­
rastało się tak bujnie. Kocioł częstokroć 
był drewniany, o dnie Żelaznem lub mie­
dzianem, wlepiony w piec na bezpośrednim 
ogniu ; posiadał czapkę czyli hełm, który 
się nakładało dopiero wtedy, gdy robota 
w kotle zaczynała się gotować ; wąż w ozię* 
bialniku był ołowiany, później miedziany. 
Urządzenie takie stanowił zupełny już apa­
rat odpędowy

Zaczęto w tym czasie tak samo jak  
w Niemczech i u nas już myśleć o postę­
pie w gorzelnietwie, ukazują się już n a ­
wet dziełka traktujące o wyrobie spirytusu. 
Tak wydał A. P i ą t k o w s k i  w Krakowie 
w r. 1809 dziełko pod ty tu łem :  „Gorzelnik 
i piwowar doskonały, czyli sztuka pędzenia 
wódki i likworów tudzież wrarzenie piwa 
podług najnowszych odkryć w fizyce, che­
mii i technologii**. Ilównież WiwzchanoiwJd  
przetłumaczył H ennbstadta .  „Chemische 
Grundsatze der Kunst Branntwein zu 
brennen“, ogłosił zaś to w wychodzącem 
we Lwowie czasopiśmie „ItozmaitoścP 
w r. 1821. Znane były wreszcie już prace 
D unina  ze fikrzyitnegn i J  N ep, Kurowskiego .

Ojcem gorzelnictwa galicyjskiego był 
A. Kasproicicz, który sam pracował nad ule­
pszeniem aparatów odpędowych i wprowa­
dził aparaty własnej k ons t rukc j i , które 
utrzymały się w Galieyi do r. 1860. Za­
prowadzono w owe czasy w gorzelniach 
już aparaty Hermbstaedta, ))oi;na, Schmidta, 
Galla, a u lir. Komorowskiego urządzono 
gorzelnię i wprowadzono aparat o ciągłem 
pędzeniu Derosne i Plumenthala.

Podatek od wódki w czasie od roku 
1775 do r. 1829 był pobierany od czopa, 
zatem na fabrvkacyę nie miał najmniejsze­
go wpływu; wynosił 6 ct, od garnca, zaś 
w r. 1805 podniesiono gc na f<5r/v ct. Ilość 
gorzelni w czasie od roku 1820—1886 wy­
nosiła w przybliżeniu 5500 i dopiero 
7 wprowadzeniem podatku konsnmcyjnego 
w r. 1829 oraz akcyzy w r. 1Hoo ogromna 
ta cyfra zmniejszyła się znacznie. L listo­
pada 1829 r.- zaprowadzono podatek kon- 
sumcyjny, przeniesiono go więc z prudu- 
centa na konsumenta, a za podstawę obli­
czenia przyjęto, że rodzina na wsi konsu­
muje rocznie 9 garncy wódki, a w mieście 
18. Obliczenie to było z gruntu fałszywe 
i podatek ten we Lwowie n. p. wynosił 
122% ponad wartość wódki, zaś na pro- 
wincyi fi6°/0. Z powodu nagłego podroże­
nia wódki konsumeya się zmniejszyła i du­
żo gorzelń upadło; sprowadziło to jednak 
w gorzelnietwie pod względem technicznym 
zmianę na lepsze, od tych czasów bowiem 
datują się już znaczne ulepszenia w fabry- 
kaoyi spirytusu. (C. d. n.).

I C o r e s p o n d e n c y e .

Rozwoziu (Król. Polskiej 
w maju 18^6

Wyczytawszy w „Gorzemiku“ Nr. 6 
obliczenie pana Slarorypińskiego, odnoszące 
się do zysku osiągniętego przez jego drożdże 
sekretne bez słodu w gorzelni Lubowidzkiej, 
zauważyłem w temże obliczeniu grubą 
omyłkę.

Będąc w sąsiedztwie Lubowidza lat 
J2 znam historyę zaprowadzenia tam droż­
dży zacierowych i wiem z oświadczenia 
samego właściciela, że po wprowadzeniu
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tam tychże drożdży i zaoszczędzenia 10 
pud. słodu, wydatek spirytusu co do ilości 
pozostał ten sam. Uznając więc oświadcze­
nie to za prawdziwe, należy policzyć jako 
czysty zysk tylko cenę 10 pudów zaoszczę­
dzonego słodu, czyli rs. 6, a nie rs. Uv95 
jak obliczył pan 8. Co do procentu po 
nad normę, to stosunek przedstawia się 
inaczej. Gdy bowiem norma od 360 pud. 
kartofli i 21 pud. słodu wynosi 4877* Tr. 
to od 3t)0 pud. kartofli i 12 pud. słodu 
norma wynosi tylko 4624° Tr  ; jeżeli więc 
wydatek spirytusu w obu razach był ten 
sam n p. 6474 Tr. to w pierwszym razie 
było 32,/4%, w drugim razie 40% po nad 
normę, różnica zatem wynosi 7 \'4%. Re­
zultat zaś tak korzystny da się osiągnąć 
tylko tam, gdzie przy wysoko procentowych 
kartoflach zaciery w kadzi fermentacyjnej 
zawierają 22—24% cukru ;  gdy bowiem 
23% cukru odfermentuje na 2° Bali. a ml2% 
cukru odfermentuje na 1° Bali., to wyda­
tek będzie ten sam. Skutku tego nie można 
jednakże przypisywać drożdżom bez słodu, 
lecz raczej zmniejszeniu koncentracyi za­
cieru o 1% cukru przez odjęcie 10 pud. 
słodu. Tam, gdzie zaciery mają 18 20%
cukru, nie można już Liczyć, ażeby po odję­
ciu połowy słodu, wydatek pozostał ten 
sam.

Omyłka w obliczeniu zysku p. 8. oka­
zuje się i z tego, że na 730° Tr. spirytusu 
musi zacier Lubowidzki >638 W.) odfermen­
tować 2 5° cukru więcej; jeżeli zaś poprzed­
nio w zacierach, do których używano 22 
pud. słodu, znajdowało się cukru o 1° wię­
cej, a wydatek był o 730 Tr. mniejszy, to 
w takim razie odfermentowanie zacierów 
musiałoby tam dawniej bardzo smutno wy­
glądać zacier musiałby był okazywać 4*5 
do 5° Bali , a wiem że tak nie było.

Czy we wszystkich innych 39 gorzel­
niach przed działalnością p. 8. taki stan 
złego odfermentowania zacierów na 4.5 do 
5° Bali. się znajdował (gdyż tylko w takim 
razie obliczenie zysku p. S. byłoby pra­
wdziwe), objaśnić fu mogą najlepiej k( ledzy, 
którzy zawiadują wyżej wspomnianemi go­
rzelniami.

Chociaż drożdże bez słodu jak wiado­
mo nie są nowością, gdyż w Niemczech

wprowadzone zostały już w roku 1883, to 
p. S. uważa je za sekret tak wielki, że 
przed wyjawieniem takowego zobowiązuje go- 
rzelanych na piśmie lub pod słowem honoru 
w przeciągu lat trzech nikomu niczego nie wy­
jawić. Dowodzi to, jak nizko ceni p. 8. zdol­
ności fachowe wszystkich bez wyjątku tu­
tejszych go:zelanych; wyrobił on sobie bo­
wiem niezbite przekonanie, iż tak wielkiej 
sztuki zrobienia drożdży z zacieru żaden 
gorzelany bez niego nic dokaże.

Joa oh im 1\ iw ith.

Cześć eko : miczm.

<ro*  Wyrób spirytusu w Galicyi. W edlu
dat urzędowych wyprodukowano w Galicy i 
spirytusu w marcu 1896.

Okręg Jlość gorzelń 
w ruchu

wy produko wan o 
: stopni hektol.

Żółkiew 60 875  804

Brody . . . . 70 1 ,075 .274

Brzeżany . 57 013 165

Tarnopol . 56 8 8 1 .1 5 0

Czortkuw . 50 8 4 3 .3 6 0

Jarosław . 27 2 3 2 .1 6 7

R zeszów  . 30 2 5 6 .9 9 8

Kołomyja . 25 3 8 9 .8 1 0

Przemyśl . «/ 23 2 2 6 .8 7 5

W adow ice 20 238  520

Sam bar ]Ą 195.744

Tarnów 29 2 06 .145

Stanisławów . 27 ; $ 7 9 .1 8 6

Sanok . . . . 33 2 5 0 .5 6 5

L w ów  , 21 j 1 9 1 .4 7 7i

K raków . 7 ' 7 9 .1 0 0

No\vv Sacz .*0 7 35 t>87

R azem  , , 561 7 ,2 7 1 .3 1 6
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Fabrykańci wódek i likierów  
wobec projektowanego podwyższenia 

podatku konsumcyjnego.
Podw yższen ie  podatku konsumcyjnego od 

s, irytusu je s t  już zadecydowanem stanowczo, 
a przeprowadzenie odnośnej ustaw}r nie ulega  
już kw esty  i ; mówią, że wym aga togo konie­
czność państwowa. Przy takiem poprawieniu 
kw esty  i, jak  to zrobi! rząd, czyniąc pod wyż-  
szenie pensyj urzędników zależnem od pod­
w yższenia  podatku konsuiiKwjnego , trbdno 
o opozycyę.

N ie ulega bowiem wątpliwości, że płaca 
urzędnicza w  Auśt-ryi jest  marną, egzystencya  
przeważnej ilości urzędników państwowych  
nie do pozazdroszczenia, chociaż i to też jest  
pewnikiem, że obarczanie przemysłu jak iegoś  
nadmiernym podatkiem przemysłowi temu na 
dobre nie wychodzi. Szkodliwość śruby po­
datkowej da się w  dodatku uczuć całemu  
krajowi, jeżeli przemysł obarczany oparty jest  
na przeróbce materyałów tak ich ,  które są 
niemal podstawą bytu danego kraju.

Głownem zajęciem przeważającej części 
mieszkańców naszego kraju jest  uprawa z ie­
mi czyli rolnictwo, które, aby mogło się opła­
cać, w ym aga koniecznie też uprawy roślin 
okopowych. Jak na dziś g łów nie  kartofle m o­
gą  jako takie u nas mieć znaczenie, pow szech ­
na albo przynajmniej nieco znaczniejsza upra­
wa buraków cukrowych będzie bowiem jeszcze  
długo tylko marzeniem. • Czyż podwyższenie; 
podatku wodczanego. a za nieni idące zmniej 
szenie konsumcyi spirytusu i z konieczności- 
znaczne zredukowanie uprawy kartofli przy­
czyni się do ułatwienia w  uprawie roli ? Na  
to pytanie nie trudna odpowiedź; no wet n a j­
mniej znający się na wym ogach uprawy zie­
mi w  naszym kraju przyzna, że podwyższenie  
podatku konsumcyjnego będzie tylko nowym  
kamieniem, przygniatającym i kik już dość 
pochylone baiki naszych ziemian.

Nie łudzimy się, w iem y bardzo dobrze* 
że pow yższe  i tym podobne narzekania pozo­
staną głosem wołającego na puszczy, rząd b o ­
w iem  przewidując nową pozycyę w ydatków ,  
a przyznajemy konieczną, nie umie inaczej 
utrzymać równowagi w  budżecie, jak  szuk a­
jąc  za jakąkolw iekbądż cenę nowych d o ­
chodów.

Jeże li  ktoś tak pięknie się zagospodaro  
wał, że mu po odtrąceniu w ydatków  na rzeczy  
potrzebne i niepotrzebne pozostaje zale- 
dwo na dostateczne pożywienie, nazywam y  
go le k k o m y ś ln y m ; gdy się zaś now y w ydatek  
okaże koniecznym, a gospodarz ów pokrycie  
tego  w ydatku uskutecznia nie przez w strzy ­
m anie w ydatków  na rzeczy niepotrzebne lecz 
przez uszczuplenie koniecznego pożywienia,  
nazw iem y go arcyniemądrym. Organizm jego

cierpi wskutek tego początkowo fizycznie  
a potem też moralnie w  miarę tego, jak  g ło ­
dny żołądek nie umie już  należycie odżywiać  
ustroju nerw owego.

K ierownicy organizmów państwowych nie 
zawsze chcą uznać, że prawda ta je s t  w a żrą  
też dla gospodarki państwowej, a gd y  ją  n ie ­
którzy nawet uznają, nie chcą pomiędzy Wy­
datkami państwa widzieć w ydatków  n iep o­
trzebnych. A  przecież tych kilka miljonów  
rocznie na polepszenie płac urzędniczych,  
a nawet jeszcze kilkanaście miljonów na inne  
również bardzo potrzebne rzeczy, jak  na 
oświatę, u lepszenie komunikaeyi. regulacyę  
rzek i t. p. możnaby tak łatwo uzyskać, 
okroiwszy o mały tylko procencik budżet w y ­
datków; na armie. Lecz w tern właśnie sę k :  
czy tak kolosalne wydatki na armię są po­
trzebne czy nie, to j e s t  kw estya  sporna; rząd 
naturalnie będzie utrzymywał, że są potrzebne  
i notabene za małe.

Inne pozycye budżetu nie dadzą się  
okroić z tej prostej przyczyny, że nie m ożna­
by do nich naw et noża przyłożyć, tak są ma- 
łemi, a zatem *ty spirytusie odpowiadaj !

W idząc  co się święci, przekonało się  
wielu rolników, prze siębiorców gorzelń, że 
nie ma rady i że podwyższenie podatku je s t  
więcej jak  pewnem  Chcąc wobec tego jako  
tako złagodzić cios, mający dotknąć gorzelnic-  
two i z uiem w związku będące ro ln ic tw o ,  
przedłożyli rządowi swoje w  tym względzie  
prośby w  przekonan a, że przysłowiowy r&sz 
austryaeki fiskalizm ustępuje powoli rządom  
racy onalny 111 i że słuszne żądania zostaną  
uwzględnione.

Żądania te i widoki uwzględnienia ich 
przez rząd -wywołały u pew nych  ludzi fa łszy ­
w y  apetyt i pew nego rodzaju zawi.A*. W i e ­
deńskie pismo „Die Spiritus Industrie % organ, 
austryackich fabrykantów wódek i l ikierów-  
zainreściłe artykuł pod tytułem ..Die Spiritus- 
s teu er“, w którym zaraz na początku u m iesz ­
cza taki ustęp: „ J e s t  t o  b a r d z o d z iu
w n e m :  Spirytus jako produkt przemysłi,
rolniczego doznaje największej ( !! ) o p ie k - 
największych w zględów  ze strony sfer prao 
w o d a w czy ch , g d y  jednak przejdzie ty lk  
w ręce fabrykantów likierów i sp irytualiów ’ 
doznaje ogólnej pogardy, a najwyższy  p od a ­
tek nazj'wa się jeszcze za małym. A  prze­
cież spirytus jako taki nie może znaleźć u ż y ­
cia, w łaśc iw ą przemianę jego  na produkt w a r ­
tościowy uskutecznia dopiero fabrykant l ik ie ­
rów i sp irytualiów 1*.

W ygłasza  się tani d a le j  długą jeremiadę  
na temat p o d u p a d a n i a fabrykantów l i ­
kierów i usiłuje udowodnić, że nowe pod­
w yższenie podatku grozi im zupełną ruiną.

„S ąd zim y11, m ówi autor artykułu , „że 
rządy uczyniłyby lepiej, gd yb y  przemysłowi
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likierowemu przyznały takie ulgi, które by mu 
um ożliwiły  dźwigniecie  się'*.

W y tw ó rca  surowego spirytusu doznaje 
opi k̂i rządowej, a wszystko złe z p od w yż­
szenia podatku sp ływ a na biednego fabrykanta  
l ik ie r ó w ! Ratujcie i c h , bo gd y  oni zgina  
w tedy  i gorzelnie nie będą miały racyę bytu ! 
Oto sens wszystk ich  w yw odów  artykułu.

Gdy pomiędzy producentami spirytusu  
w  Austryi zajmują ga licyjscy  rolnicy ilościowo  
w ybitne  miejsce, rozumie się, że według niby 
przekonania panów fabrykantów likierów g a ­
licyjscy przedsiębiorcy największe korzyści  
uzyskają, a ewentualna ustawa o podw yższe­
niu podatku wódczanego byłaby nowym  do­
wodem, jak  Galicya w yzyskuje  inne kraje 
państwa, jak  my opływam y w  dobrodziejstwa  
kosztem ciężkiej pracy biednych austryackich  
fabrykantów likierów.

Jes teśm y  pod tym w zględem  nieco od 
miennego zdania jak ci panowie (nie mamy  
tu na myśli tych, którzy się przeważnie, lub 
wyłącznie  rafinowaniem spirytusu trudnią). 
Jakkolw iek  uznajemy ich zasługi — o ile oni 
wódki r z e c z y w i ś c i e  uszlachetniają i tym  
sposobem konsuincyę ułatwiają, nie możemy  
z rozmaitych innych w zględów  przyznać, j a ­
koby ich istnienie było dla przemysłu gorzel­
nianego, zwłaszcza w obecnych czasach, tylko  
korzystnem Cała powyżej przytoczona je r e ­
miada w „Spiritus Industr iew jest  niczem In­
nem jak  dodawaniem sobie odwagi do niepro 
porcyonalnego podnoszenia cen wódek u s z l a ­
c h e t n i  o n y c b w razie przejścia projektu 
rządowego. Przebyliśmy już raz takie pod­
w yższen ie  podatku wódczanego i wiemy, jak  
ono w p ływ a  na podwyższenie cen wódek sło­
dzonych i t p. wyrobów.

Gdy przed podwyższeniem podatku w r. 
1888. kosztował litr wódki słodzonej (o 5 0 ' \ (l 
alkoholu) 4 0  ct , to po podwyższeniu podatku  
kosztowała ta sama wódka co najmniej (0  ct. 
Na pozór w yd aw ać  b}r się mogło, że gdy  pod­
wyższenie podatku wynosiło 500° /o podatku  
dawnego, a cena wódki ze w zględu  na kon­
sumenta nie mogła być więcej podniesioną  
jak  o 1 8 0 — 2 0 0 % , fabrykanci likierów m u­
sieli poświęcić część sw ego  w pocie czoła 
uzyskanego zarobku, ażeby umożliwić kon 
sumcyę, a tem samem zapewnić sobie jaki  
taki zbyt

Przypatrzmy się jednak  bliżej kalkulacyi  
podwyższenia cen wódek, a przyjdziemy do 
nieco innego wniosku mianowicie, że fabry­
kanci likierów na podwyższeniu podatku nic 
nie stracili, lecz nawet mają w iększe  zyski,  
podrażając nieproporcyonalnie swój wyrób,  
przyczem przyczyniają się do zmniejszenia  
się konsumcyi i utrudniają pośrednio gorze l­
niom egzystencyę.

W  litrze wódki słodzonej o 5 0 #  alko­
holu kosztował alkohol ten przed p o d w y ższe ­
niem podatku 12 ct , zostawało w ięc  fabry­
kantowi na pokrycie kosztów rafinowania, ma- 
teryałów do słodzenia i zaprawiania wódfci 
40 12 z z  28  ct., w  której to kwocie mieścił
się już też jego ewentualny zysk

Po podwyższeniu podatku kosztuje alko­
hol w  takiej wTódce słodzonej najwyżej 28 c t , 
pozostaje więc fabrykantowi na pokrycie t a ­
kich samych kosztów jak pierwej 7 0 — 28  
—  42 ct. Gdy jednak cena m ateryałów takich  
jak cukier, korzenie lub olejki eteryczne  
w roku 1888. nie podniosły się wraz z pod­
wyższeniem  podatku konsuincyjnego, je s t  r z e ­
czą oczywistą, że gdyby  fabrykant likierów  

i dawniej nie miał nawet Wcale zarobku, a w ód­
ki słodził i perfumował tylko z miłości do 
sw ych  pijących współobywateli ,  to po pod­
wyższeniu  podatku zysk ten musi wynosić  
co najmniej 4 2 —  2 8 = z l 4 c t .  na litrze wódki  
słodzonej czyli 2 1 1 m  28  ct. na litrze prze-

, robionego spirytusu (a 1 0 0 ^ ) .
A lkohol,  konsumowany w postaci l ik ie ­

rów i rozolisów podrożał zatem w  Austryi po 
roku 1888. g łów nie  z dwóch przyczyn: z po­
woda podwyższenia podatku i z powodu zwTię 

! kszenia się zysku fabrykantów likierów. P o ­
drożenie pierwsze wynosi na litrze likieru  
(a 5 0 %  alkoholu) 17*5 ct., podrożenie drugie  
za-' co najmniej 14 ct. Jeżeli  się konsumeya  
spirytusu słodzonego zmniejszyła w Austryi  
po roku 1 888  o 2 0 % , to przyczynił się do 
tego zmniejszenia nietylko rząd przez pod­
wyższenie podatku lecz także fabrykant li- 

i kierów, obciążając likier wygórowanym  zyskiem .
Tak wygląda pomoc fabrykanta likierów,  

j udzielana gorzolnictwu przy wprowadzaniu  
'sp irytusu  do konsumcyi, tak w ygląda  w  r z e ­

czywistości racya, dla której miałby rząd  
| przyjść z pomocą nie tylko rolnikom, w ła śc i­

cielom gorzelń, lecz też fabrykantom wódek  
słodzonych i likierów.

Ze i przy obecnie projektowanem pod­
wyższeniu podatku powtórzy się ta sama hi- 
storya je s t  pewnem, dlaczege jednak mając  
zyski a nie straty zapewnione fabrykanci l i ­
kierów narzekają, j e s t  dla nas niepojętem, 
jak toż nie do pojęcia je s t  to, że producentom  
spirytusu zazdroszczą ulg w ustawie wódcza-  
nej i nazywają je  dobrodziejstwami rządu, 
gd y  to jest  jeszcze kwestyą. czy ulgi te będą  
udzielone i czy w  ogóle ulgi te nie okkżą  
się w praktyce znikomo małemi wobec szkód, 
jakie  podwyższenie podatku niewątpliw ie za 
sobą pociągńie.

Niekorzystnego stanu przemysłu gorzelnia­
nego nie należy nam szukać tylko w  obciąże­
niu podatkowein gorzelnictwa, leży ono też  
w tern, że dotychczas nie zupełnie umieliśmy  
się w yzw olić  od potrzeby wyselania spirytusu
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naszego po za obręb Galicy i celem „ u s z l a ­
c h e t n i a n i a  jego. Okazuje się, że i na 
tem polu jesteśm y kompletnymi niedołęgami.  
Naszą naftę rafinują na Morawii, w  Czechach,  
Austryi ba nawet po części i na W ęgrzech  ; 
z naszego chmielu i jęczmienia warzą nam 
szwecłiatery i p i lz n e r y ; nasz len, nasze kono­
pie przerabiają się w  innych krajach, a co 
najsmutniejsze to to, żeśmy już  tak daleko  
doprowadzili, że możebnem jest  dowożenie aż 
do centrum kraju, do L w ow a chleba m oraw ­
skiego. Za nasz spirytus zaś uszlachetniany  
za granicami kraju i przerabiany na rozmaite 
koniaki z gwiazdkam i i bez gw iazdek  płacimy  
w  kraju bajońskie sumy i zmuszeni jesteśm y  
w  dodatku s łyszeć  takie g łosy  jak  autora 
artykułu w  wiedeńskiej „Spiritus Industrie".

Właściciel gorzelni

Rozmaitości.
*Pora rekonstrukcyi gorzelń rozpo­

czyna się, nie jed en  gulden wyjdzie  po za 
granice kraju, rozumie się, aby więcej doń nie 
wrócić, gdyż m y mało w yw ozim y towarów,  
za które m oglibyśmy napowrót ściągnąć w y ­
dane pieniądze. P ó ł  biedy by było, gdybyśm y  
w ydaw ali  za granicę pieniądze za takie przed­
mioty, których się u nas nie wyrabia iub też 
wyrabiać nie ma z czego, smutniej jednak  
rzecz ta się w tedy przedstawia, jeże li  mamy  
w  kraju towar doborowy lub też nawet lepszy,  
a pomimo to szukamy go u obcych.

Za cegłę  ogniotrwałą, którą corocznie 
każda gorzelnia za kilkanaście do k i lk ad zie ­
siąt guldenów  zużywa, wychodzą tysiące na 
Szlązk austryacki i pruski, a przecież mamy [ 
w kraju warsztaty i tabryki, które cegłę taką 
wyrabiają. Są u nas fabrylU, które dopiero

wtedy zaczęły dobrze prosperować, g d y  niemi  
zagraniczni odbiorcy się zainteresowali, w tedy  
i nasi swojskim rozumem przekonali się, że 
przecież w yroby fabryk tych muszą być do­
bre i tańsze jak zagraniczne, jeże l i  mogą  
w Austryi lub Czechach konkurować.

J aką zyskującą na rozgłosie fabrykę m a­
my też w  Potyliczu  koło Jlawy ruskiej, w y ­
rabiającą cegłę  ogniotrwałą, Zwracamy na 
j ej wyroby uw agę czyteln ików i zachęcamy  
do zakupna cegły  tamże, a czynim y to nie  
tylko pod hasłem „p o p i e r aj m y  p r z e ­
m y s ł  1 r a j  o w y K lecz też w imię zasady  
„ k u p o w a ć  d o b r z e  i t a n i o “

in s ty tu t  dla przemysłu fermenta­
cyjnego na nowym  uniwersytecie  w  Brukselli .  
Pod dyrekcyą J . Lffronta utworzono instytut  
ten w B r u k s e l l i , rue de Ruysbraeck 2 8  : obej­
muje on przemysł piwowarski, gorzelniczy  
fabrykacyę drożdży prasowanych i fabrykacyę  
octu.

b u rsa  odbędą się w czasie od 15. sierp­
nia do 15. października 189b

Pytanie *). W  gorzelni będącej pod 
mojem kierownictwem  mam objaw fermenta- 
cyi pienistej, która w ted y  występuje, g d y  
matka drożdżowa ma 6 do 8 tygodni. \^rszel-  
kie znane mi środki przeciw objawom tej 
fermentacyi dały mi zaledwie ten rezultat,  
że przypadłość ta występuje  teraz nie po 4 
lecz dopiero po 8 tygodniach. Zapytuję w ięc  
pp. K olegów  jak  można radykalnie uwolnić  
diożd?e od tych chorobliwych objawrów. D o ­
daję tu, żo mam wodę, która w  pew nych  
okresach czasu tak na talerzach jak  i w  re ­
zerwuarze przy wyrzucaniu jej z pompy  
pieni się. JĄm Cholewiński.

A u str y i:
U d z ie la n o :

Wagner L o u is  i M arr Jirhn ie Baltimore. 3. k w i e ­
tnia J896- JSposóh i urządzenie  do u s u ­
n ięcia  z p łynów zarodków mikroorga  
nizmóv. na drodze elektrycznej.

\Vehvur, K arol w Mag dej urg 2 h  Kwietnia 1896 
Sposób otrzymywania drożdży piekar­
skich.

Jloracek Tomasz ar Wiedniu. 3. kwietnia 1896.
Lampa żarowa dla płynnego świetliwa.

Karman dnu z Lltlałyna (koło l i r  z etan) J 4. kwie­
tnia 1896. Ulepszone urządzenie dla

zacierania, fermentacyi i hodowli droż­
dży w gorzelniach*).-

N iem cy .
Udzielono:

81. 86, Sposób starzenia płynów alkoholowych  
dr. R. Bes ser , Berlin 10 4 05.

8< 3*33. Sposób fab ykacyi drożdży prasowa­
nych z melasy, syropów i innych nie­
czystych soków cukrowych Z  Setcau&r 
K r e d *  a r y  i \ B  1 0  3  9 5 .

*) Dzięki uprzejmości p. Karmaua, który jest czytelnikiem  
naszego pisma, będziemy mogli w  następni m już numerze  

, .Gorzelnika“ podać rysunek i r.pis tego przyrządu.

6.

li

o  p o w r o z m e z e
w  r a d y m n i k

poleca swoje w yroby powroźnicze i sieciarskie. Cenniki na żądanie gratis i franko.
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przemysłowi g o r z e l ń .

we Lwowie.

Odpowiedzialny redaktor: Wiktor Syniewski, asystent Szkoły Politechnicznej.

T r e ś ć  . O org nizinach mikroskopowych przemysłu fermentacyjnego.— Gorzelnictwo w Gal hm . — Korespondencye.  
Część ekonomiczna. — ltozmaitości. — Sprawy patentowe. — Drobne ogłoszenia.
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©łxodzi w e  L w o w i e
dwa razy na miesiąc

i kosztuje wraz z przesyłką pocztową:
W Austro - "Węgrzech:

P o c z n i e ..........................................6 złr.

P ó ł r o c z n i e ..................................... 3 złr.

W Rossyi:
P o c z n i e  . . . . .  4  rs.

P ó ł r o c z n i e ..................................... 2 rs.

W Niemczech:
P o c z n i e ......................................... 3 mk.

P ó ł r o c z n i e ..................................... 4  mk.

Redakcya i Administracya
Lwów

u l ic a  P o ln a  l. 3.
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A K C Y JN A  S A R B A R N IA  w RZESZOWIE
poleca

o d z n a c z o n e  na w y s t a w i e  l w o w s k i e j  
d y p lo m e m  h o n o r o w y m  c. k Ministerstwa handlu najle ­
pszej jakości z kruponów (jadra) skór w ołowych

. PASY MASZYNOWE IMPREGNOWANE .
nitowane i szyte, jakoteż RZEMÓ KI do wiązania i szycia  
pasów.
Smarowanie tych pasów zupełnie  zbyteczne, gdyż są impre­

gnowane a na wilgoć proch i wysoką ciepłotę nieczułe.
L i c z n e  u z n a n i a  

od P. właścicieli dóbr, gorzelni, młynów, fabryk,
kopalni nafty i t. p.
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Siemdorfska fabryka produktów chemicznych i sztucznych nawozów
poleca pod g w a ra n cyą  za w a rto śc i

Nawozy sztuczne
(fraz w o ln e  od c h l o r u  i  a r s e n u

W A P N O  do K A R M Y
( I'uf i er hafh) 

wypróbowany środek dla 
wychoteu młodego bydła — zapobieżeniu rozmięk­
czenia kości — zapobieien i a porouienUrm — dla  
wzmocnienia kości — gojenia g n a ły  — oraz po-  

d niesienia tcytfajności młoha.
Attesty rządowych stacyj doświadczalnych jakoteż wielo pism z uznaniem 
od większych zarządów dóbr oraz hodowców bydła mogą być okazane na

żądanie.

S Biuro centralne : W iedeń ,II 2., NoyaragasseNr- 42.



FERDYNAND DOLAINSKI & Comp.
W i e n  X .  S i n i m e r i n g e r s t r t i s s e  179.

O. k .  u p rzy  w.

■ s z u  j f i r i f  i
o r a z  K O T L A R N I A

i d l

S p e c j a l n a  f a b r y k a  d l a  Jcomplcfnych urządzeń

G o r z e l ń  r o l n i c z y c h  i f a b r y c z n y c h ,  j
R a f i n e r y  j

o r a z

fa b r y k  d ro żd ży  p ra s o w a n yc h
Kontrolne aparaty miernicze, najlepszy ze wszystkich w niyein będących

systemów.
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m a s z y n ,
fabryka w yro b i 7 metalowych

oraz

h u ti  i walcownia miedzi
USTROŃ, -Szlazk austriacki" «* K

firi.sUr<vaj;i.

( J b d k n w i t t e  u r z u d z C n H  »lob

GORZELŃ, RAFINERY J 
i BROWARÓW

m

Kompletne urządzenia

m m m m m
§  Ś*> #
f
?>
*1

I  GORZELŃ ROLNICZYCH
& n
%| przyrząd y  do r e k t y  Pi k o w  a n i a s p ir y t u s *

r
r.ta?r?
>ta->5-
V*zv

kotły parowe, rezerwoary zelazne 
Ę na spirytus, kadzie zacierne, parniki,

pompy,
tc
s

> (t|
> i*T ca łk o w ito  urządzen ia  rzeźni, m ied z ian e  i ż e -  _  
y  lii  v . M

lazne  kot ty do w a rzen ia  p iwa, pom py dla  §
* j ł(- .. . . . . ^
> p iw a  i ch łodnik i ,  k adzie  na b rzeczkę  p iw n ą ,  4
r i 1 ,  i i i  • • • Tt

f

V Aparaty odpędowe i rektyfikacyjne \>
w sze lk ie ) )  s y s te m ó w

Kotły parowe, rezerwoary. 
parniki Henzego, przewody rurowe, 

armatury wszelkiego rodzaju.

> *<

4 *
. ’*■ i ♦(

;>v 
>* %

-> | s
f# 1>4- §
*  ‘Ź>ta ^
> I ii
~ $Y

przyrządy do chłodzenia piwa i

M A S Z Y K Y  P A R O W E
u r z ą d z a  su mennic i’ d o s t a r c z a  po

11 a j u i ź  s z  / ' 1 i c e n a c h

Fa b r y k a  wyrobów metalowych

t, hutnicze i walcowe wyroby z miedzi etc. etc. ■[- k
•j '*• ta> UKosztorysy i cenniki na żądanie franko. • K 

f? Xi .4
f i

J a n a  O c łis n e ra
w BIAŁEJ kole  B ie l s k a  (G a l icva ) .v *> /

4
4
N
i
5
3*

t+

i

O. k . u p r z y w 7 ł

E A B I T Y K A  l A S Z Y k

«

pod firma

L. ZIELENIEWSKI w KRAKOWIE
poleca jako swoją sp e c y a ln o ść :

Kotły parowe skowane stale i przewoźne '■') 
Maszyny parowe różnej wielkości;l%

Kompletne urządzenia i rekonstrukeye gorzelń.
Rezerwoary «a spirytus i wody. — Pom py wszelkiego rodzaju eto.

Powiększywszy znacznie ODLEwykonuje szybko 
wszelkie odlew y podłup rysunków i modeli własnych lub nadesłanych.

Oesanilsi x lxosztorrs7  damo a fa?a.,ra.ŁK:o-

*) O dznaczone  na w y  s ta w ie  krajowej w e  L w o w ie  w r. 1 8 9 4 .  d y p lo m em  h o n o r o w y m  
c. k. M in is te r s tw a  liandlu.

-) Złotym medalem Izb handlowych.
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Największem i najznacza ejszem czasopsm em  
Austro - Węgier, wychodzącem w niemieck-m języku jest ł( ł * * du.-t< i( iU( o.ł,.i i M o( * )U u V n J 4 ( U  $a
w r. 1 Sól założone, wychodzące we środę i sobotę w for­
macie folio, o bogatej treści, bogato ilustrowane i elegancko  
wydane nadzwyczaj rozpowszechnione czasop smo.

<0

W IE N E R  L A N D W IR TSC H4F T L1CHE Z E IT D N G
yfr \

x;. ✓r.

Itedaktorowie : Hugo H. Hitsohmann, Joh. L.
i Adolf LiII .

Schuster

Pismo ma bardzo wielu wyborowych współpracowników.  
Każda gałąź rolnictwa jest uwzględnioną, bogata część inse- 
ratowa. Dla pracodawców prośby o posady, dla szukających  
posad, wolne posady w wielkiej ilości. Cena na kwartał 
złr. 3.. dla Niem ec złr. 3 .t  >, dla reszty zagran cy złr. 3. ej 
Okładki po 1 złr. Auonsy po 5 ct. od szpalty i md metra.

Hugo H. Hitschman s Journalverlag, W ien , I , 
Dominikanerbastei 5.
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I N S T R U M E N T Ó W
do kontroli

Dostępowania techmozuego
w P O TU R ZY C Y  poczta SOKAL
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XVJK
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Marki ochronne i ocdironę w zorów  tak w  kraju jak
i z a g r a n ic ą  wyrabia

><y'

■m
■m
/fr

TŻ,- 
"V.

ST>
>r/
/f.

Trr

poleca

roztnaitii pr
PA S'.}’ clo MAS

I n s t o i r n e n t a  w y s e ł a  się też do Dosyci .

( ło od p u d a  w y n o s i  0 rs. 30 kop.
g P r z e  z a m ó w i e n i u  p o n a d  ;'5 rs. nie l iczy się 5

-  k o s z tó w  o p a k o w a n i a .  P o r t o  do H o s s y !  o p ła -
fer ....... ........................ . . _ 7 \>v

ca  z a m a w i a i a c v .
Cenv z dcdio&eniern c ł a  sa  zncicznie n izsze

- j a k  w Kossy'i, p rz e to  o p łac i  -?’ię z a p i s y w a ć  yś
i nitru mo z naszeg o  s k ł a d u . ? 7V.

■ł>\
“"ST

Właściciel rządowo upoważnionego biura patentowego 
oraz technicznego i konstrukcyjnego biura.
K o n s t r n k o y  j n ( p r z c p f o w a d z a n i e  v\ y n  11o/.k ó w .

\ \  ien  I. J a so m ir g o t ts tr a s se  Nr. 4..
Adres d la  te le g r . P r iv i leg  W ien. Telefon  Nr. 7884.

—►/fr
/fo'
yf<-

✓r.
•K✓f r >
Trv~

ślUad insli nimMitów znwart umowę ze spedytorami lia 0]£T 
komorach cło wy oh i < i hęd^ baczyli na to, aby po re 
wizyi cło ' oi wS/.ystkft było należycie opakowane, wsku-

w transporcie nie odpowiadamy.

COniliki wysyła na żądanie.

tek czego /a  szkód*

-LK,r=Sv

A łSigg sgsasgg ń

Juliusz Quissek i August Geppert
fabryka wyrobow miedzianych i metalowych

k o t l a r n i a
w B i e l s k u  ( S z l ą s k  a u s i r y a c k i )

polecił ją sie
do z u polnego urządzania gorzelń i raflneryj spirytusu i t. d.

<lostarczn jri

A P A R A T Y  W S Z E L K I C H  S Y S T E M Ó W
bc/. przerwy działające (c iąg le ) ,  aparaty (jr.tlla, Schwarza i. t d. z talerzami 

zwykłymi lub też systemu opatentowanego, albo też ze znakomitą
deflegmacyą.

Niezaprzeczenie najlepsze wykonanie !
Puhcaią również: parowe pompy injekcyjne dla zacierów, aparaty do 
rozdrabiania zaciera, głównie używane do z b o i i  (patent oznajinlom) 
Nieprześeignione kadzie zacierne z chłodzeniem, chłodniki do drożdży i ho- 
łowicy, kotły parowe i parniki Henzego wszelkich systeuiów, rezerwoary

na spirytus oraz wszelkie roboty kotlarskie.
W s z e 1 k i e a r m a t u r y ,  w e n t y l e ,  k r a n y  e t c . e t c. 

Rekonstrukcye i naprawa jak najtaniej. “  1

r\-I
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~ V
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F. RINGHOFFER
fabryfca maszyn,

o c l l e w a r n i a ,  k o t l a r n i a
oraz

fabryka wyrobów metalowych i miedzianych
w SM1 CHOWIE kolo Pragi (Czechyi

poleca się do dostarczania 
wszelkich maszyn, aparatów

i urządzeń
dla

Z E L I T
/ ra p  n e r y j  s p i r y tu s u .

Zastępca dla Galicy i 
‘W l o k d y  s l a  w  17 ś © x »

inżynier cyw. z upoważnieniem rządów.

L w ó w
ulica Sokola 1. 1.

• A*

f <-b 

. I iór>

/#> 
bU?eT>
'M

;4?
'■ s.
• *• _

/ tO

' s>>/ e)'*
' *>>
/eT>
/ ©A

;- 4  / ® *
/© » 
©̂»

4 /  e/I© «4^ a£© «4>i>" oTa a4x> "a i ±> a4 a> « 4 i "oTr" «4 s > a4i»" aî s" e U  a44JzJ- ^  ^  ^  ^  ^  -Z|V ^  | Ą\, Ąs. ĴV
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J ó z e f  S c h mi d t  I
FABRYKANT WYROB0W BEDNARSKICH

w Friedersdort, Post Wiese, bei Jagerndorf
(6 s t. S c li 1 e s i e n) 

dostarcza:

KOTLI I KADZIE FERMENTACYJNE
z najlepszego szląsk. drzewa modrzewiowego, prze­
wyższającego pod względem jakości każdy inny

gp.tunek drzewa
po cenacb najniższych-

fi
U]
G
nM
§aa

Arad dnia 4. stycznia 1S93.
Wny Pan Józef Schmidt

Friedersdorf.
W posiadaniu cennego pisma Pańskiego z dnia 

1. b. m. poświadczamy chętnie stosownie do ży­
czenia , że

7 kadzi fermentacyjny cli a 4*20 hl. 
o „ „ a 1700 hl.

dostarczone nam w roku ubiegłym zadowolniffl 
nas zuoełnie w wszelkim kierunku, wskutek cze^o 
AYPann zawsze jak najgoręciej polecac będziemy 
do wykonania podobnych robót.

Z poważaniem
ht'arka H e u m a m i .

Gi

ku

I
i5
ii 8
S

są®

Trzy KOTŁY PAROWE z buljeratni
mało używacie, prawie jak nowe, na sześć atmosfer ciśnienia wypróbowane. Długo»ć kotłów po 6 7 0 0 w/wł> 
średnica takowych po 1 4 0 0 ^ .  grubość blach 12 W/OT, grubość dna 15™/m. D ługość  buljerów po 6 5 0 0  mjmy

średnica po 750  r% .

Dwie ZA CIERNIE NOWE najnowszego systemu
z komjdetnem wewnętrznein  urządzeniem chłodniczem, objętości }>o 60 hektolitrów. Urządzenie tal­
kowych składa się z zacierni żelaznej, żelaznego wieka, żelaznego k o m in a , wału żelaznego z kom -  
pleinem urządzeniem mieszadła i dwoma kołami pasowemi. W ew nątrz  podwójna wężowmica miedziana-

Dwa P A R N I K I  I I ENZEGO żelazne, nowe
najnow*szt-go system u, objętości po 45 hektol

Jedna K U F A  Ż E L A Z N A  nowa objętości 200 hektolitrów
D ługość  kufy wynbsi 0 4 0 0  mjĄ  średnica 2 0 0 0  r%n.

Jeden KOCIOŁ ODPĘDOWY nowy podwójny, miedziany
system u Schw*arza z całą armaturą. Pojemność kotła  całego wynosi 100 hfektol.

Jeden T A L E R Z  M I E D Z I A N Y  nowy,
średnica 1 600  mjm.

W sz e lk ie  in n e  p rz y rz ą d y  potrzebne do gorzelni!
z żelaza, miedzi lub mosiądzu są tanio do nabycia.

B l i ż s z a  wiadomość u P. JA K O B  A  G R t N E B A  w Sokalu,,
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P i e r w s z e  g a l i c y j s k ie

Towarzystwo Akcyjne Budowy Wagonów i Maszyn
t u s A x o k r

p r z e d t e m

i z i C L l e r  z
b u d  u j e  j a k o s p e c  y a 1n o  ś ć  k o m p 1 e t n e u r z  ą 1 z e n  i a

C l O K Z E Ł ^ ,  1 ) E S T Y Ł A 1 1 I ] \ T 1  S P I I I Y T I W
i m a g a z y n ó w ,  b r o w a r ó w ,  c u k r o w n i  i innjo.h p o d o b n y c h  z a k ł a d ó w  przemy s łowycl i .

F a b r y k a  p o s i a d a  o s o b n y  od dz i a ł  d l a  b u d o w y  tych a p a r a t ó w ,  z a o p a t r z o n y  we w s z e l k i e  
p o t r z e n n e  n a r z ę d z i a  m e c h a n i c z n e  i p o z o s t a j ą c y  p o d  k i e r o w n i c t w e m  i n ż y n i e r a  s p e c y a l i s t y .

J- a b r y k a  p o d e j m u j e  się w y k o n a n i a  p l an ó w o d n o ś n y c h  b u d y n k ó w ,  j a k  nie mnie j  d o s t a r c z a  
p o j e d y n c z y c h  p r z e d m i o t ó w  j a k  :

MASZYN i K O TŁ Ó W  PARO W YCH -“W
mm ■ M n  *- I  b i r n i l i o ^ ’

1 v  ii (1 z  i s.si <• i i- i i  v  o  l i  «» l i  ł  < > t l  z  «i <* v  o  I i
T-* -V  i > a  v  ci t  a  w  cl e s  t v l  a  c  v  i r i  v c* l i*■ i • • • ■ « / *

s y s t e m u  I b s t o r y u s z a  i ko lumnowych*  tak z wycztyjnyęih j a k  i c i ąg ł ych ,  da l e j

H? o  m .  p  i  r  e  z  e  r  - w  6  a* r  ó  n  a  s p i r ^ t i a s
i  t .  ca.

 ̂ ł--*  ̂ ^

O s o b a / /  o d d z i a ł  b u  w a g o n ó w
d o s t a r c z a  cystcr i i  do t r a n s p o r t u  spi ry l o s u  lub m e l a s w  specynl f iych  w a g o n ó w  do t r a n s p o r t u  p i w a  itp
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August Schumann Syn i Spółka
L w ó w D w o r z e c  — B ł o n i e  18.
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Fabryka założona w roku 1852- — Listy pochwalne i srebrny medal rządowy z r. 1870.

U r z ą d z ą  
«*

Gorzeluie, Browary, Rafluerje, f o i o c p ,
W y k o n u j e  :

K O  T  Ł Y  P A R O  U  E

każdego rozmiaru i systemu

H e z e f w o a  i v ż e l a z ne
na spirytus itp.

POMPY i STUDNIE
Wszelkie wyroby z miedzi i mosiądzu.

P r z y j  m uje
w s z e l k i e  *•*? p e r a c j e .

I \  o  s z  t  o  r  f j  B f f  i r  o l i  //
na żądanie bezpłatnie.

Adres telegraficzny

AUGUST SCHUMANN Lwów.
Telefon Nr. 110.
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Kompletne urządzenia gorzelń, parniki, 
za iernie i kadzie chłodzące, peryodyczno 

i ciągłe aparaty destylacyjne.

Novak i Jahn. Praga-Bubna*.
l'inna trudni się spscyakiie, wyrobem pmv /ższych 

urządzeń.
E. Bredt i Ska, Ottvnia.; w
Ferd. Dolainski & Comp Wiedeń.
H. Cegielski Poznań.
L. Z ie len ie w sk i ,  Kraków.
K. Leinhaas, Freil)erg, Saksonia.
J. Quissek i Geppert, Bielsk.
F. Bifighoffer , Praga.

I). Wachtel, W roćław (Breslau), fabryka maszyn, 
poleca się do urządzania gorzelń i fal)ryk 
krochmalu

J. Giii ner. Sokal.

Drobne ogłoszenia.
CZa ogłoszenia w tej rubryce płaci się p*' J ct.

od wyrazu).

Kilkanaście wagonów wysokoprocentowych  
z l e m a t a l Ł Ó  r r

dla gorzelń ma na sprzedaż F. S IE D L E C K I.
Pot u rży  ca p. Sohal.

F a b r y k a

TŁUSZCZÓW i SMAROWIDEŁ
Bazylego Akslera

w Drohobyczu
poleca dla gorzelń sm arow id ła  do osi żelaznych  

i drewnianych, oleje do maszyn i t. p.
Cenniki wysełn na ż i dnni e .

Kotły parowe, maszyny parowe, pompy, 
rezerw oary. armatury i t. p.

NoviiIł i Jahn, fabryka maszyn, Praga* Pubna
Emil Twerdy. Bielsk koło Białej.-

W yroby powroźnicze.
Towarzystwo powroźnicze w lladymnie.

Armatury
E. Wajdowski i Syn, Lwów ul. J. Bema 17.

Handfe żelaza.
Piotr Chrząstowski, Lwów, pl. Kapitulny 1.

Fabryki smarowidła do maszyn.
B. \ksler w Drohobyczu.

Dom komisowy dla bydła.
T. Piomaszkan we Wiedniu. Wassergaaśb Żo.

Drożdże dla gorzelń.
K. B a ł ł a b a n .  L w ó w .  H a l i c k a  23,

0 0 1 1  K O M I S O W Y
we Wiedniu 

zajmą ją w si  ̂na targa wiede Piskim 
(Wien St, Marx)

sprzedało bydła galicyjskiego
poleca się łaskawym względom

P. T. POSIADACZY GORZELŃ 
i HODOWCOM HYDŁA

Uprasza o zupełnezavfanie firmie.

Teodor R o m a s z k a n
Wien Wassergasse 23.

A d r e s  p o s e Ł e k b y d ł a :
T. R o m a s z k a n  W i e n  St .  M  a r x.

V.
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Fabryka cegły ogniotrwałej
w  D P o tv l ic z \ i  —  D w ó r .  A

~  >i£
4 \  poleca :
4r\ r  e g  / e o g n i  o t  r  w a  l ą  szamotową cegłę ogniotrwałą klinową wszelkiej wielkości
J k  i kształtu wedle podanych rozmiarów.
t.

--------------Ą7\  y~L
4 y Cegła była poddana badaniu krajowej stacyi keramicznej przy Politechnice we Lwowie 4

i uznaną została co do ogniotrwałości za rmwną cegle zagranicznej klinowej. :V
Uprasza się przy większych zamówieniach o uwiadomienie na parę tygodni naprzód. /:£

£ '   -----------

Zamówienia prz\jmuje zarzad fabryki cegły ogniotrwałej- P o t y l l ^ a s  — C T c ó r  ^
W 'W
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F A B R Y K A  M A S Z Y N  w Bielsku k o ło  B ia łe j
dostarcza w w ybornem  wykonaniu

całkowite urządzenia

dla gorzelń i tartaków
w
mm  M A S Z Y N Y  P A R O W E

podług najnowszego systemu  
o sile od Igo do 100 koni parowych.

Pompy do zacierów i do wody
M aszyny  parow e  stałe d la  kopalń  

naftow ych  ze sterownikiem, icsrecz d z ia ła ją c y m ;

w szystko  pod gw aran cyą  , 

p n y  zużyciu najmniejszej siły  parowej.

r l r H  i i s r h i s y e

K ie ra ty  (maneże) i . t . p.

Wszelkie rekonstrukcye i naprawy jak najtaniej.

ife-

HM.

3>

- tt'

,-LtS

| p p ; m  P P f

xHMt■H>v
S3-

Sachsen
(Właściciel: C. RÓHRS).

, KOTLARNIA i DDL
specyalny zakład dla

ŻELAZA

URZĄDZANIA GORZELŃ
B E K T Y F I K A C Y J

Nabryk drożdży prasowanych
w edług  starego i nowego, powietrznego system u

ZACIERNIE CHŁODZĄCE
w edług  najnowszej, w  praktyce wypróbowanej konstrukcyi

Miedziane aparat; destylacyjne i rektyfikacyjne
jakoteż wszelkie inne aparaty i maszyny

KOMPLETNE URZĄDZENIA dla GORZELŃ
(d najmniejszych do największych
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Urbanowski, Rornocki i Spółka
" W

Lejarnia żelaza, Fabryka m a c i ,  Kotłów parowych,
oraz wyrobów z miedzi

#■
Sf*3cyalnośó fabryki : budowa nowych (ffjr&elń i przfr

bkldotm/wanie stcivych podfug wlasriega systernTk za najlepszy 
u z n a n i u .O

 .-., \ \ ^  — -  —

Kotły paro wa wszelkiego rodzaju. — Mach iin/ parowe.
P ł u c z k i  ( ło  ziemn i a k ó w  z przyrządem do oddzielania kamieni 

A p a r a t y  I l a i z c c j o  do gotowania i rozdrabnia!aa ziemniaków. 
K a d  ZiC z a c i e n i e  z przyrządem rurkowym do chłodzenia zacieni 

i exhaustorem.
Gniotowniki dozietoneyo i suszone f/o słodu.
Pompy do zacieru. —  Pompy parowe do zasilania apa­

ra tu  destylacyj neą-o.
Pompy do zimnej wody.
Przewody ruchu, jakoto : wały przewodowe, łożyska, pasowe 

kręgi, koła zębate i t. d.

W yją tek  z łaskaw ie udzielonego nam świadectwa przez Mieczysława kr. K o-  
marnickiego. w  Jarosławicach, pod Zborowem.

W ielm . U rb a n o w sk i , J2omocki i  Spółka  ic P o m u ln m !

P om im o, źe świeżo przezemnie pobudowana parowa gorzelnia w Jarosławicach  
jest  dopiero od dni czterech w  pełnym ruchu to już dzisiaj przychodzi mi podziękować  
Panom za dzieło, które pod wszelk im  względem  każdy za udatne uznać musi.

Obok kotła parowego system u kornwalijskiego i aparatu Henzego ,  której 
są skow ane i jakby ukute z jednej części danego materyalu, oprócz pomp, płuczki 
i elewatora do kartofli, podnieść muszę zalety Panów nowo ulepszonej i W aszego  
system u kadzi zaciernej, która sw ą fu n k cję  mięszania i chłodzenia zacieru , spo- 
trzebowywując bardzo małą ilość w ody i mechanicznej siły, spełnia ku szczególnemu 
memu zadowoleniu. W  przeciągli pół godziny otrzymuję zacier ostudzony z 50  
na 1 0 ° R., co czynność całą w  gorzelni tak dalece ułatwia iż 2  zaciery uskuteczniam  
w  przeciągu 4 godzin, robiąc przez to znaczną oszczędność na materyale opałowym.  
Z tych w zględów  szczerze polecam wyroby Panów właścicielom ziemskim i nie 
wątpię, że na obszarze Galicyi znajdziecie Panowie bardzo obszerne pole zbytu.

wjjsohim szacunkit ni
M i e c z y s ł a w  h  o m a r n ic k i j

f

Zgłoszenia łaskaw e przyjmuje: biuro centralne PO Z N  A N 3.
r

lub też biuro filialne L W Ó W ,  ul. K raszew skiego  25.

Za wykonanie  planów i kosztorysów osobnych likwidacyi nie w ystaw iam y.

&̂
Ł. Vfi>

i
ii /«> 
% 2  4

|fi4tr VC)>

:x
,>i ^
r v̂ T
. j
SĄ.i /e)̂  
#!
d * | /  ^i  N*
S .v.’4

t *

s  g  
4  -I4
ś*r *  
| W
f i  ą 4Bi'.1'
| ; * r
JTl|v S) .

•? ^  
fi

f  

8̂

| i v
ilj|5
| - | 4
1-14
TT . _

f !̂ 4 
;> .(f* 
»'?|4is+
•ł. \9>

|p4 
l & f
| f c
'*T_ 'i'/®)
I)i4
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, r o t *  parowych i aparatAw, odfewarnia żelaza i metali
. . .  O ł ł w n l l  omnislawoNce n i\ Kołomyją;
W  L L y  I III tuż obok dworca kolejowego położonft

S t a p i a  te legraf iczna ,  po cz to w o  i dla p o c ią g ó w  p o s p ie s z n y c h  w miejscu.

ZatrDdnia wdziale laszjaawjn rotiatnitów.
w y r a b i a  k o m p l e t n e  u r z ą d e e u l a

dlj i :

g o rze lń ,  fabryk d ro ż d ż y ,  browarów, młynów, tartaków , fabryk krocimalo, cegielni i t, p,
Miedz v i i m e m i  dostarcza :

*• %/

K o t ł y  parowe wszelkieb systemów, Re ze rw o a ry , Parniki Heozego. * w m
Zaoiernle z cłilodnikam i

2MT* • • • P  111 (t ł  k i <!<> k a r t o f l i  ! 1!
*

E le w a t o r y , Ś l i m a k i  do transportowania $aasv gęstej

POMPY ( rę /ii
pasowe 
i parowo

& u i o t o w  u i )c i do s ł o d u ,  ś r ó t o w n i l n  i m ł y n y  n a  d r e w n i u n o i  j o f l s t a w i e .

Uzbrojenia, kurki, wentyle w  żelazie i metalu.
PRASY FILTROWE 1*0 DROŻDŻY i t  cl. i t. <i.

Plany i kosztorysy darmo.
’W rj 3 » o l l t i ©  r  oaa.s^ar^ŁŁc y  o  i  rx ,3 . ' ta .x i i  e  j -

X

X
X
X
&X
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F a b r y k a

C E G I E L S K I E G O
w Poznaniu

ijtaojc urządzenia przeiniane trwale dotrze i tanio.
Kilkadziesiąt gorzelń tak w kraj o, ja k  poza granicami zbudowanych fungują 

z dobrym skutkiem; uprąsza się zatem Szanownych In teresentów  o łaskawe
poparcie.

Kopia listu z Pzietzbi pod Lorftżą, Stawiskami Król. Polskie 

z dnu\ 14. gritdm a 1^93.

P o s p i e s z a m  z a w i a d o m i ć  W .  P a n ó w ,  źe g o r z e l n i a  p a r o w a  w D z i e r z b i ,  do które j ,  

z a  w y ł ą c z e n i e m  c z ę ś c i  m i e d z i a n y c h ,  f a b r y k a  II. C e g i e l s k i e g o  d o s t a r c z y ł a  w s z y s t k i e  

m a s z y n y  i p r z y r z ą d y ,  w dniu t. m. z o s t a ł a  w ruch  p u s z c z o n ą .  W  ten s p o s ó b  m a ją c  

d z i ś  po za  s o b ą  p i ę ć  dni ,  z k tó r y c h  m o ż e m y  s ą d z i ć  o d z ia ła n iu  tak każdej  częśc i  

z o s o b n a ,  jak  i w s z y s t k i c h  r a z e m ,  r i e t y l ł o  nie mamy powodu do zrobienia  
jakiegokolwiek zarzutu.  a!e przec iwnie  zmu sze n i  j e s t e ś m y  przyznać,  i e  
w s z y s t k o  jest  w ykonan e  z największą dokładnością i sumiennośc ią .

S z c z e g ó l n i e j s z e  u z n a n i e  należy się z naszej s trony fabryce za 
w o d o c i ą g ,  k tóry  pomimo n iedogodnych  w a r u n k ó w  mie j scowych ,  wypadł  
doskonale  i od p ierwszej  chwil i  funkeyonuje  wybornie .

Administrator dobr Dzierzbia:
podp. T . W oyc zy mlci.

St. P aciorkicwicz gorzelńik.

A\ ubiegłym roku lSf'4. urządziła fabryka w iJobrach Komierowie. własności JWjgo 
Szambelana Dra Komierowskiego w  Niezychowie poczta Białośliwie (Weissenhóhe) W. Ks. 
Poznańskie, zupełnie nową gorzelnię, o zaletach i dobroci której jest J Wny  Szainbelan 
Karwi ro,vski gotów na zapytanie dać odnośne wyjaśnienia.

O órcz gorzelń buduje fabryka także: mączkarnie (krochmalami©), mleczarnie
i inne zakłady przemysłowe jak najtanie. i najpraktycznej urządzone.
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N a j s t a r s z a  f i r m a

d l a  u r z ą d z a n i a  g o r z e l ń  r o l n i c z y c h
w  A u s t r o -  YVę<ąrzoch

N O Y A K  &  J A H N  
fabryka maszyn i Wlania,

A poleca:

K O T Ł Y  P A K O W E
oszczędzające 

d o  40°/o o p a ł u

A P A R A T Y
oczyszczające i zmiękczające wodę, używaną do 

zasilania kotłów parowych

MASZYNY PAROWE
wszelkiej wielkości z e \p o n z \a  i racyonalnem

w y z y s k a n i e m  pary.

^ » -A .3Ea.3s r i i s : i
dla karto U i , kukurudzy i zboża.

JA Q Ą r A  Ci 7 0 / a i A i * i i o  / A a  \ f \ A r j o n n  lunY z 1 i w i#a ja zupełne  roztwa r / en i e  s k r o b i ą  zup eleeJVd(l/,lt zacieine endocizące, s..llkry.,.nie 'i * zy l.k .e  sohlatoMc weioru. 
Aparaty destylacyjne kotłow e "las"Pt'° sf f i * k̂ ż patcUu 

Aparaty dla destylaeyf ciągłej Kil; V n X > . ,'0,'e‘ltowego st'irytus" 1 8y'yb'

G N I O T  O W N T K I
z podwójnym ruchem walców i zupełnem roztworzeniem słodu

!!!! Płuczki do kartofli z epiratorem i elewatorem !!!!
[Pompy* armatury i w yroby z blaoliy

w szelk iego  rodzaju 

— P 3R O S r E i:T V  i SIZM CE B E Z P Ł A T N I E ,

N a j l e p s z e  p o l e c e n i a  z G a l i c y  i.

U r z ą d z a n o  w ię c e j  j a k  400 z a k ł a d ó w .

W y d a w c a :  Wiktor S yn iew sk i . Z Drukarni  L ud o w e j  w e  L w o w i e  pod zarz. Sian.  Bay lego .


